
Strefy Kiss and Ride – jak działają i
dlaczego miasta ich potrzebują?

Każdego ranka samochody podjeżdżają pod dworce, szkoły, szpitale i biurowce, aby
wysadzić lub odebrać pasażerów. Choć taki postój trwa zazwyczaj tylko chwilę, bez
odpowiedniej organizacji może powodować zatory i niebezpieczne sytuacje.

Rozwiązaniem tego problemu są strefy Kiss and Ride. To niewielki element infrastruktury, który pomaga
uporządkować ruch i ułatwia sprawną wymianę pasażerów. Jak działają miejsca oznaczone symbolem
K+R i dlaczego pojawiają się w coraz większej liczbie polskich miast?

Na czym polega idea Kiss and Ride?
Kiss and Ride, czyli w dosłownym tłumaczeniu „pocałuj i jedź”, to specjalnie wyznaczona strefa krótkiego
postoju. Kierowca może zatrzymać w niej samochód, aby szybko wysadzić lub odebrać pasażera, a
następnie zwolnić miejsce dla kolejnego pojazdu.

Takie strefy powstają przede wszystkim w pobliżu:

– dworców kolejowych i autobusowych,

– przystanków oraz węzłów komunikacyjnych,

– szkół i przedszkoli,

– lotnisk,

– szpitali, urzędów i biurowców.

Dopuszczalny czas postoju zależy od oznakowania obowiązującego w danym miejscu. Najczęściej
wynosi od jednej do kilku minut, choć w niektórych lokalizacjach może być dłuższy.

Strefa K+R nie jest zwykłym parkingiem. Jej najważniejszą cechą jest duża rotacja pojazdów – samochód
powinien zajmować miejsce wyłącznie przez czas potrzebny na bezpieczne wejście lub wyjście pasażera.

Dlaczego strefy K+R są potrzebne?
W miejscach o dużym natężeniu ruchu kierowcy często zatrzymują się tam, gdzie akurat znajdą wolną
przestrzeń. Może to oznaczać postój na pasie ruchu, chodniku, przystanku, drodze rowerowej albo w
pobliżu przejścia dla pieszych.

Takie zachowanie nie tylko utrudnia przejazd innym uczestnikom ruchu, ale również ogranicza
widoczność i zwiększa ryzyko wypadku. Problem jest szczególnie widoczny rano pod szkołami oraz w
godzinach odjazdu pociągów i autobusów.

Prawidłowo zaprojektowana strefa Kiss and Ride pozwala przenieść krótkie postoje w jedno, wyraźnie
oznaczone miejsce. Dzięki temu:



– ogranicza chaotyczne zatrzymywanie samochodów,

– poprawia płynność ruchu,

– zwiększa bezpieczeństwo pieszych,

– ułatwia dojazd komunikacji miejskiej,

– skraca czas potrzebny na wysadzenie pasażera.

Nawet kilka odpowiednio zlokalizowanych miejsc może wyraźnie poprawić organizację ruchu wokół
szkoły, dworca lub innego często odwiedzanego obiektu.

Jak rozpoznać strefę Kiss and Ride?
Sposób oznakowania stref K+R może różnić się w zależności od lokalizacji. Najczęściej wykorzystuje się
znak zakazu postoju albo znak parkingu wraz z dodatkową informacją dotyczącą przeznaczenia miejsca i
dopuszczalnego czasu postoju.

Na tabliczce może pojawić się symbol „K+R”, napis „Kiss and Ride” lub komunikat wskazujący
maksymalny czas korzystania ze strefy. Dodatkowym oznaczeniem bywa napis wykonany bezpośrednio
na nawierzchni albo wyróżniający ją kolor.

Najważniejsze są jednak informacje umieszczone na znakach. To one określają zasady obowiązujące w
konkretnym miejscu. Kierowca powinien zwrócić uwagę przede wszystkim na limit czasu oraz ewentualne
godziny funkcjonowania strefy.

W praktyce najlepiej, aby samochód pozostawał gotowy do odjazdu, a kierowca nie oddalał się od
pojazdu. Oczekiwanie przez kilkanaście minut na pasażera jest sprzeczne z podstawowym
przeznaczeniem miejsca K+R.

Strefy Kiss and Ride w polskich miastach
Pierwsze strefy tego rodzaju pojawiały się głównie przy dużych dworcach kolejowych. Obecnie można je
spotkać również przy mniejszych węzłach przesiadkowych, szkołach, szpitalach i obiektach użyteczności
publicznej.

Poszczególne miasta stosują różne rozwiązania. W jednym miejscu dopuszczalny postój może trwać
dwie minuty, w innym pięć lub kilkanaście. Różnić może się także sposób oznakowania i organizacja
wjazdu.

Niezależnie od przyjętego wariantu cel pozostaje ten sam – umożliwić sprawne wysadzenie lub odebranie
pasażera bez blokowania ulicy i zajmowania zwykłych miejsc parkingowych.

Jak zaprojektować strefę K+R?
Dobrze zaprojektowana strefa Kiss and Ride powinna być czytelna, bezpieczna i łatwo dostępna. Nie
wystarczy samo ustawienie znaku – znaczenie mają również jej lokalizacja, układ drogi i sposób
poruszania się pieszych.

Przy planowaniu takiego miejsca należy uwzględnić między innymi:

– natężenie ruchu samochodowego i pieszego,



– liczbę pojazdów korzystających ze strefy,

– bezpieczną drogę pasażera do wejścia do budynku lub na peron,

– widoczność przy wjeździe i wyjeździe,

– przestrzeń potrzebną do wykonania manewru,

– dostępność dla osób z ograniczoną mobilnością,

– czytelne oznakowanie pionowe i poziome.

Strefa powinna być widoczna z odpowiedniej odległości, aby kierowca mógł wcześniej zwolnić i
przygotować się do zjazdu. Pomagają w tym wyraźne tablice, oznaczenia na nawierzchni, materiały
odblaskowe oraz dobre oświetlenie.

Spójny sposób oznaczania stref K+R ułatwiłby kierowcom intuicyjne rozpoznawanie takich miejsc
niezależnie od miasta.

Korzyści dla mieszkańców i miasta
Strefy Kiss and Ride są stosunkowo prostym rozwiązaniem, które może przynieść zauważalne efekty.
Kierowcy otrzymują legalne i wygodne miejsce do wysadzenia pasażera, natomiast miasto ogranicza
przypadkowe postoje na ulicach, chodnikach i przystankach.

K+R poprawia również bezpieczeństwo w rejonach o dużym natężeniu ruchu pieszego. Ma to szczególne
znaczenie w pobliżu szkół, gdzie dzieci często przechodzą pomiędzy zaparkowanymi samochodami.

Takie strefy mogą uzupełniać systemy Park and Ride oraz Bike and Ride. Razem tworzą model podróży,
w którym część trasy pokonuje się samochodem, a pozostałą część transportem publicznym, rowerem
lub pieszo.

Najczęstsze błędy kierowców
Skuteczność stref Kiss and Ride zależy nie tylko od ich projektu, lecz także od zachowania użytkowników.
Do najczęstszych nadużyć należą:

– przekraczanie dopuszczalnego czasu postoju,

– pozostawianie samochodu bez kierowcy,

– oczekiwanie na pasażera przez dłuższy czas,

– traktowanie strefy jak bezpłatnego parkingu,

– blokowanie wjazdu lub wyjazdu innym pojazdom.

Każdy z tych przypadków ogranicza rotację i sprawia, że kolejni kierowcy zaczynają zatrzymywać się
poza wyznaczonym miejscem. W ten sposób strefa przestaje realizować swoją podstawową funkcję.

Pomocne są czytelne oznakowanie, działania informacyjne oraz kontrole prowadzone w miejscach, w
których regularnie dochodzi do łamania zasad.



Kiss and Ride a przepisy
W polskich przepisach nie ma jednego, odrębnego znaku drogowego definiującego wszystkie strefy Kiss
and Ride. Zasady korzystania z konkretnego miejsca wynikają z zastosowanych znaków, tabliczek oraz
organizacji ruchu ustalonej przez zarządcę drogi.

Kierowca powinien więc dokładnie sprawdzić oznakowanie. Przekroczenie dopuszczalnego czasu albo
pozostawienie pojazdu wbrew obowiązującym zasadom może skutkować interwencją odpowiednich
służb.

Sam napis „K+R” informuje o przeznaczeniu miejsca, ale najważniejsze pozostają oficjalne znaki
drogowe i umieszczone pod nimi tabliczki.

Mała strefa – duża zmiana

Strefa Kiss and Ride zajmuje zwykle zaledwie kilka miejsc przy ulicy, a mimo to może istotnie
wpłynąć na porządek i bezpieczeństwo w całej okolicy.

Warunkiem jej skuteczności jest połączenie dobrego projektu, czytelnego oznakowania oraz
dyscypliny kierowców. Jeśli użytkownicy przestrzegają limitu czasu i nie traktują K+R jak
zwykłego parkingu, wymiana pasażerów przebiega sprawnie, a ulice stają się mniej zatłoczone.

To przykład rozwiązania pokazującego, że poprawa miejskiego transportu nie zawsze wymaga
kosztownych inwestycji. Czasami wystarczą odpowiednia organizacja przestrzeni i kilka prostych
zasad.


